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Listy należy frankować. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się. 20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z* 1 w le riz  m ilim etr. cm . « e r .)  w z a jk ly c h  ocios :e- 
niacb e r -  W. w nadesicnem  i w neKro,o|>ac.i g r .  SD, 
*  kronice, repertuar, fe ia ł so sp c ia rc zy , paski u- lekście 
a r .  n ,  pod nagłów kiem  r,a pierwsrej s iro n ie  z t. v ~ .  Za 
jedno  Mowo vr drobnych ogtoszsr.iacli g r .  Uupno 
i s p rz e d ii  słow o  g r .  Tt, m atrym onialne. K orcspordenc e 
prjratatne s łow o g r .  t t  «ll» p o szu k u ją c y c h  .p racy  g r .  5. 
Z za sm e ie o iem  S0 orc. Zri.i\ pnlre. o W s ic . . :  .-
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M O  BĘDZIE KANCLERZEM? 
Berlin, 20 listopada. Dziś toczy ły  się 

to&oiicjalae rozm ow y przedstaw icieli 
b ro d o w y ch  socjalistów  i centrum , 
^dbylo  się spotkanie m iędzy p rzew o
dniczącym partii centrow ej prałatem  
Kaasem i b. prezydentem  R eichstagu 
Goeringiem. pełnomocnikiem Hitlera. 
Wynik p ertrak tacy j otoczony jest ta- 
]eWnicą. P ra ła t  Kaas w yrazić  miał 
^ o d ę  na oddanie narodow ym  socjali- 
st{bii urzędu kanclerskiego w now ym  
rZądzie. W arunkiem  ■ zgody' centrum  
Jest rezygnacja Partji  narodow o so
cjalistycznej z kandydatu ry  Hitlera. 
^ entrum żąda oddania sobie ' teki 
^Prąw w ew n. R ów nocześnie H itler 
Konferował z min. Schieiciierem. W  
"ółach politycznych utrzym ują nadał, 
f® Schleicher popiera kandydaturę 
Hitlera. H ugenberg odmówił p rzyby
wa na konferencję z Gosringiem . Nie
miecko narodow i odrzucają katego ry 
cznie kandydaturę  Hitlera na urząd 
Kanclerza. (PAT)

CHWILOWE Z A JECIE RATUSZA 
WE FRANKFURCIE.

^ Frankfurt nad Alenem. 20 listopada. 
Jtom  kom unistów  zajął w  sobotę po 
p°łndnia ratusz. D em onstranci obsa- 
^ i l i  w szystk ie  wejścia, poczeir; w tar- 
?nęli do urzędu opieki społecznej. Na 
tQtelach urzędników  złożono niem-o- 
" 'M a. Tłum , rekru tu jący  się głów nie 

m ieszkańców  baraków  dla bezrobo 
mych żądał chleba i w ęgla. Zaskoczo 
r‘e w ładze zmuszone by ły  do  rokow ań 
1 ustępstw . Policja po pew nym  czasie 
jjPróżniła gmach, unikając rozlew u 
h r'Vi. ale przez dw ie godziny deinon- 
v "ar,ci byli panam i ra tusza i uniemo- 

wiali urzędow anie. (PAT)

WYBUCH GAZU TRUJĄCEGO 
W t y l ż y .

. Królewiec. 20 listopada. Opinja pu- 
'̂ czna poruszona jest w iadom ością o  
vVbucJiu w  T ylży  cy ste rn y  z  gazem  

,rbiącym. W edle oficjalnego kom unika- 
u by{ to  transpo rt chloru płynnego, 

P osłany  przez ty lżycką fabrykę celu
jmy. O fiarą w ypadku p ad ły  23 osoby.
I tóre zosta ły  przew iezione do szpitą- 

Stan ich budzj pow ażne obaw y. Na 
A:sce katastrofy  udała sie straż  po

s t n a  o raz  oddz ał saperów . D rużyny 
atUnko\ve w yposażone są w  maskf 

Ś?20\ve. W ybuch gazu tru jącego  w  
. Ylży przypom ina w  dużym  stopniu 
J^ aw ę  w ybuchu fosgctiu w  H am bur-

(PAT)

N ie s ie n ie  s z k o l n ic t w a  p r y 
w a t n e g o  WE WŁOSZECH.

20 listopada. M inisterstw o 
^ Schowania narodow ego opracowuje 

Porządzenie o  zniesieniu w szyst-
. cb szkół p ryw atnych  celem podpo- 
•Zarn     - - ‘nei kor

(PAT)
T a s o w a n ia  szkolnictw a pehiei kou- 

°b państw a.

g r o t a  b y r o n a  p r z e s t a ł a  
i s t n i e ć .

Kzym. 20 listopada. Z Porto  Yersc- 
donoszą, żc zaw aliła  sic słynna

w  której chętnie przebyw ał 
W  grocie um ieszczone by ły  ta 

, lc® z w ierszam i Byrona. M orze prze 
;|‘ kolumny, podtrzym ujące sklepie 
;|lli Śroty, k tóra  zaw aliła się w ciągu 

ijY z wielkim hukiem. Jedna z a trak  
! dla turystów , zw łaszcza aT.gieł- 

Przestała na tem  w ybrzeża ist- 
ku wielkiemu żalowi m ieszkań- 

^ v- (PAT)

Przed obradami Rady Ligi Nar.
SPRAW A MANDŻURSKA.

Genewa, 20 listopada. W  zw iązku 
z rozpoczynającetni się ju tro  ob rada
mi R ady Ligi nad sp raw ą  m andżurską 
u jaw nia się bardzo  siinu akcja propa
gandow a obu zain teresow anych dele- 
gacyj. Przygotow ują one liczne doku
m enty. m apy, b ro szu ry  i książki. De
legaci ich przyjęli dziś przed połu
dniem przedstaw icieli p rasy  m iędzy
narodow ej. wobec k tórych w yrazili 
nadzieję, że Liga Narodów pokaże 
w reszcie, że istnieje p raw o i spraw ie
dliw ość, że  ma odwago pow ziąć tiecy 
zje i czuw ać nad jej w ykonaniem .

(RAT)
G enew a. 20 listopada. Dziś po połu

dniu ogłoszone zostały  uwagi rządu 
japońskiego do raportu  komisji L ytto- 
tia. R ząd japoński polemizuje z opatia
mi i propozycjam i komisji. (PAT)

MIN. BECK W GENEWIE. ~
Genewa. 20 listopada. Dziś w ieczo

rem  przybył do G enew y minister 
sp raw  zagr. Józef Beck. (PAT)

TRZY DECYZJE, KTÓRE O NICZEM 
NIE DECYDUJĄ.

Gdańsk, 10 listopada. W ysoki komi
sarz Ligi Narodów Rosting w ydał za
powiedziane przez siebie trzy  decy
zjo w spraw ach celnych i kontyngen
tow ych. Decyzje te stanow ią w  pierw  
szej instancji o skargach polskich z 15 
w rześnia 1931 i 29 lutego 1932 r. i o  
skargach gdańskich z dnia 13 i )S 
kw ietnia 1932 r. i oparte są nieufni 
w całości ::a av is rzeczoznaw ców , w y 
daneiii w tych spraw ach. Decyzje nic 
są praw om ocne i niew ątpliw e jest. że 
rząd polski złoży przeciw  nim apel do 
Rady Ligi Narodów. Jak imstąpi se
nat gdański, na razie niewiadomo. Pud 
w zględem  faktycznym  ■obecne decy
zje w ysokiego kom isarza sytuacji nie 
zmieniają. Zc strony polskiej propono
w ano w ysokiem u kom isarzow i p rze
sunięcie w ydania decyzji o kilka dni i 
cwectunlite w ydanie ich dopiero w Ge 
netcie, co nic zosialu uwzględnione 
w skutek oporu senatu \Y. M. Gdań
ska. (PAT)

z . toni ów .iiiiem instala c.-i awutrio;. g 
ogrzewania, przeprow adzanem  w po
dziemiach kościoła, zawalić.) sic kilku 
metrów posadzki. Do głębokiej w y r
w y w padło  6 osób. odausząc — na 
szczęście — tylko niezbyt poważne 
obrażenia. Jęuna kobieta tira złam aną 
rękę. Natychm iast w ezw ano straż  po- 
ż e n a  i pogotowie ratunkow e, które 
przew iozło rannych do szpitala Poli
cja zam knęła kościół, me doouszcza-

2o pow stania paniki. Nabożeń-

Zamach na pociąg Herriota.
P aryż , 20 listopada. W edle informa

cji, o trzym anych dziś popołudniu w  m! 
n isterstw ie  sp raw  zagranicznych, za 
mach na pociąg prom jer a H errio ta od 
był się w  następujących okoliczno
ściach. Około sadz . 5 rano strażnik 
linji Ingrandes—N antes zosral obudzo 
ny  odglosariii eksplozji. P o  pierwrszej 
eksplozji w  kilka minut nastąpił drugi 
w ybuch. Strażnik natychm iast udał 
sie na tor kolejow y i stw ierdził że 
szyny, po  k tórych  miał przejechać po 
ciąg Pospieszny do Nantes, w iozący 
p rem iera  l ie m o ła  i inne oficjalne oso
bistości, zosta ły  na przestrzeni kilku
set m etrów  w ysadzone p rzy  pom ocy 
m ateijalu  w ybuchow ego. S trażnik po
inform ował natychm iast naczelnika s:a 
cji, k tóre  ze sw ej strony polecił za
trzym ać pociąg. Tylko dzięki zimnej 
krw i strażnika prem ia- Mcrrict m ik 
ra;! Katastrofy.

P rzedstaw iciel jednej z agencyj te
legraficznych o trzym ał oświadczeń*e

prem iera Herrioia. uczynione natych
m iast po odkryciu zamachu. Zdaniem 
prem jera, spraw cam i są separatyści 
bretońscy, k tó rzy  sw ą znikontośe usi
łują zam askow ać burzliwymi zamacha 
mi i dem onstracjam i. N iedawno w  je
dnym  z dzienników' irlandzkich opu
blikow ano list, zapow iadający szereg 
zam achów , jakich maia dokonać sena 
ra ty śc i bretońscy'.

Dochodzenia stwuerdziły, że sp raw 
c y  uszkodzenia toru przybyli na miej
sce autam i i w  ten sam sposób odje
chali. W  pewnej odległości od miej
sca eksplozji znaleziono na torzc czer 
w oną łatarnię. Agencja H avasą dono
si. że zam ach nie miał na celu praw do 
podobnie osoby prezesa ra d y  mini
strów , poniew aż inne pociągi musiały 
Przejść po torze przed pociągiem, k tó  
rym  jechał Herriot. Praw dopodobnie 
chodziło więc o pow strzym anie po
dróży  H erriota do Nantes. (PAT)

Krwau/e rozruchy komunistyczne
w  Niemczech.

Berlin. 20 listopada. W czoraj wie- j palnej. Kilka osób jest rannych. Ró- 
czoretn doszło w Koionji do k rw a- ! 'Yiiicż w Derlinie komuniści z uade.i* 
wych w alk ulicznych miedzy kom uni
stami i narodow ym i socjalistami. P o 
licja in terw eniow ała, używ ając broni

i

ścieni nocy w kilku dzielnicach próbo 
wali urządzić dem onstrację, przyczem  
dochodziło do .starć z  policją. (PAT).

W kościele św. Krzyża w Warszawie
runęła posadzka.

W arszaw a, 20 'umowuu. Dziś rano. j k a tm tro fa .‘która tylko cudem ais spo- 
w czasie nabożeństw a w kościele św . i wodow-afti śmierci kilku wsób. AY je- 
K izyża w W arszaw ie w ydarzy ła  się tlnej z bocznych kaplic, w zw iązku

Stwc przy głów nym  o lm rz u  nie zo
stało przerw ane. (PAT)

V> arszawa. 20 Jistopatte. Dowiaduję 
my się. ż e  w y p a d e k  ten w y d a r z y ł  się 
o k o ło  g(;dz. 1| p rz e d  południem. Po 
Hubie, celebrow anym  P rzed  wielkim 
ołtarzem  z a w a b ła  sic p o s a d z k a  w  pro 
sb i te r ju m .  12 osób apadlo do  podzie i iu  
k o śc io ła ,  o d n o s z ą c  c ię ż s z e  łub  lże jsze  
ra n y .  P rzyczyną  k a ta s t r o f y  b y ł o  o s ł a 
b ien ie  sk lep ie n ia  w  z w ią z k u  z  przepro 
w a d z ti  J e m  w k o śc ie le  ińSialacii o  g r z e  
w au i . i  cciitra liugo . Podpory, założone 
po w y ję c iu  częśc i  ś c ia n y  w  p iw n ic y  
b y ły  n ic w y s ta re z a -k .c o  m o c n e  i z a w a 
liły  -się p o d  ciężarem  zgrcinadzonycu 
w p resb iie r joan  osób. (PA )')

ŚMIERĆ M AiiG  MARSZALKA 
SENATU.

W arszaw a. 20 listopada. \Y jduiii dzi- 
Sic.iszym zm arła śp. Ludwika Raezkie- 
Wiczown. maiKa marszałka. Senatu. Po 
grzeb ocbedzic s c 22 lun. godz. Ib 
rano z kościoła św. Aleksandra. (PATj

b u r z l iw y  w ie c  s t r o n n i c t w a
LUDOWEGO 

W arszaw a, (Tek w I.) Dnia 20 bm. 
Strcnuictw o Ludowe o d b y ło  wWc pod 
golem niebem w W ilanowie, na któ
rym ks. Pauaś w przemówieniu tak 
dafcce w zburzył zebranych, że -rozle
gły się okrzyki przeciw ko p rzyw ód
com zebrania. W zburzony tłum zajar 
trybunę, zm uszając •przewodniczącego 
pos. Noska do ustąpienia. Lekko potur 
bow any został przedsrawicicl s ta ro 
stw a oraz kom endant policji. Jeden z 
posterunkow ych, zasłaniając ks. Paua- 
s ;t  przed w zburzonym  tłumem został 
lekko raniony w rękę. Przedstaw icie! 
s taro stw a ogłosił zgrom adzenie za rdz 
w iązane, poczem policja zatrzym ał,; 
kilkunastu napastników  i udzielono kle 
równikom wiecu i posłom ochrony 
przed, w.zburzonym tłumem.

ATAK WŁOŚCIAN NA ŻANDARME- 
RJE NA SLOWACZYŻNIE. 

B ratisiaw a. 20 bstopada. IM-Jczas a- 
.esztow ania  sprawców zamieszek w 
miejscowości Polonika na S łow ae/yż- 
i. e, w ynikłyćii na tle* ściągania) pbda- 
tków i licyracyj, oddział ż-.uidarmeri'. 
został zaatakow any przez dócliódząęj 
po 1000 osób tłum  włościan, uzbroję- 
i.ych w  narzędzia rolnicze. W obec gro 
żuci sytuacji żandarm eria oddala uo 
tłumu salwę, zabijając na miejscu 2 
napastników, a k lku raniąc. (PAT)

k a t a s t r o f a  budow l  a\ \
\V PALERMO.

Palermo. 20 listopada. Z nic wiado
mych' przyczyn zaw aliła sie część do
mu m ieszkalnego, zasypując pod gru
zami 12 osób, z których 7 1 poniosło 
śipierć na  mieiśc-u. pozostałe zaś są 
tanne. Zawalenie się domn spow odo
wało przerw anie ulicznych przew o
dów- clcktrvcznvcli. (PAT)
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Poniedziałek
Ofiar. N. M. P. 

Jutro: Cecylji

Wschód słońca: 7 ’07 
Zachód słońca:! 5*37

J EA TR WIELKI.
Poniedziałek. 2 1 b. ui„ godz. 7‘30 wiecz.: 

„Cavaleria Rusticana“ oraz koncert arjl 
operowych i pieśni (Alfred Piccaver).

Wtorek 22 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi
we, aby było dobre", (Abonament 3.)

Środa 23 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzl- 
,vc, aby było dobre". Przedstawienie sprze 
dane.

Czwartek 24 XI godz. 7.30 „Zbyt p raw 
dziwe, aby było dobre". (Abonament 3.)

Piątek 2-3 XI godz. 7.30 Opera.
Sobota 26 XI godz. 7.30 „Zbyt prawdzi

we, aby było dobre". (Abonament 3.)

TEATR ROZMAITOSCL
Poniedziałek 21 XI godz. 7.30 „Olimpia1*. 

Przedstawienie sprzedane.
W torek 22 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
ś ro d a  23 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Czwartek 24 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)
Piętek 25 XI godz. 8.15 Leo Fuksa, re

cytacje, monologi, piosenki.
Sobota 26 XI godz. 7.30 „Pocałunek 

przed lustrem". (Abonament 3.)

Sala Colosseuin. Film: „Samotni". Re- 
wja: „Tęcza nad Lwowem"..

KINOTEATRY.

ADRJA: „Melodia serc“.
APOLLO: „Niepotrzebna11*
ATLANTIC: „Pieśń nocy".
CASINO: „Pieśń nocy-1
CHIMERA: „Kapitan W aalau14. 
GRAŻYNA: „Ulani, Ułan:11.
KOPERNIK: Harold Lloyd „Kino- 

manjak11.
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd „Ki- 

pomanjak11,
O A Z A : „UTca potępbnych dusz1'*
PAŁACE: „Musisz być moja11.
PAN: „Przeżycia jednej n o c y 1,
PASAŻ: „W  szponach ty g ry sa11 oraz 

„U śm ech losu".
PROM IEŃ: „Czterech z Legii11.
RA J: ..Kdeżna Ł ow icka11.
STYLOW Y: „Rok 1905, w ygnańcy1*.
ŚW IT: „Tragedia na M onthlanc11.
UCIECHA: „Najeźdźcy

— Konkurs na dw a stypendia dla absol
wentów W yższej Szkoły Handlu Z agra- 
nlczueg • w e Lwow ie. Stosownie do woli 
Fundatora, k tóry  zastrzegł sobie bezimien
ność, Izba przemysłowo - handlowa we 
Lwowie rozpisuje konkurs na dw a stypen
dia roczne z „Fundacji naukowej dla absol
wentów Wyższej Szkoły Handlu Zagra
nicznego wc Lwowie". Stypendia te, każde 
w  wysokości 300 (trzysta) złotych udzie
lone będę na  rok szkolny 1932/33 na cele 
pokrycia kosztów czesnego na IV. rol.u 
Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego wc 
Lwowie. Stypendia te będę nadane w ten 
sposób, żc jedno otrzyma absolwent tejże 
Szkoły wyznania katolickiego, a drugie 
•absolwent wyznania inojżeszowego. Sty- 
paudjum mogę otrzymać tylko osoby, po
siadające obywatelstwo polskie i praw o 
swojszczyzny w jednej z gmin położonych 
w okręgu Izby przemysłów o - handlowej 
we Lwowie. Kandydaci, odpowiadający 
po wyższym warunkom, zechcę odpowie
dnio udokumentowane podanie o nadanie 
stypendium z wspomnianej Fundacji wno
sić do Zarządu lzbv przemysłowo _ han
dlowej we Lwowie, ul. \kademicka 17. 
osobiście na ręco wicedyrektora Izby dra  
Wachtla (II. p.l w terminie do dnia 5. gru
dnia b. r. włącznie.

Rewja Sempolińskiego w Colosseum. 
Uz ś w dalszym  ciągu w esoła 
>ewja p. t. : „Tęcza nad Lwowem" pod 
kier. art .  Ludwika Sempolińskiego w  z.ia- 
komiicm wykonaniu Janiny Sokołowskiej, 
Janiny Kozłowskiej. Ludwika Sempolińskie 
go. Steiatia Laskowskiego, oiaz zespołu 
iewelersów. Szereg takich obrazów, ialł 
„Sz uhak i pensjonarka" (kapitalna Ko- 
zł«w*ka). „Noll uzalu", po iyroisku (świe
tna fro teska  Sokołowskiej i Sempolińskie
go). „Tango andrusowskie" wzbudza na 
sali huragany śmiechu i frenetyc/.ne okla
ski. Na ekranie erotyczny dramat p. t.: 
„Samotni". Początek seansów godz. 3, 
ostatniego 9 wiecz. Cenv miejsc od 80 gr. 
do 2 zł. łąCznie z garderobą. Sala ogrzana.

— Dziś ostatni w ystęp Piecavera.
W  dniu dzisiejszym po olbrzym im  suk 
ces:e artystycznym , jakim by ł sobotni 
spektakl, wystąip' po raz ostatni jeden 
z  najznakom itszych śoiew aków  doby

Uroczystości ku czci Alberta Wielkiego
w e Lw o w ie .

W czoraj zakończyły się uroczyste 
dni św ięta dominikańskiego, poświę
cone czci kanonizowanego Ojca Koś
cioła i znanego w  dziejach Dominika, 
nina — Alberta W elkiego.

O (rodzinie 10-tej przed kościołem 
0 0 .  Dominikanów kompania honorow a 
40 p^. zc sztandarem  i o rk iestrą  od
daniem honorów  i odegraniem  hymnu 
papesk iego  pow itała ks. arcybiskupa 
Tw ardow skiego, przybyw ającego do 
kościoła. U w ró t kościoła w itał A rcy- 
pasterza zastęp duchow ieństw a świe
ckiego z kapitułą na czele, o raz cały  
k ier zakonny 0 0 .  Dom Trkanów z P ro  
w incjałem  Zakonu D cm Trkańskiego w 
Polsce ks. Kalikstem Świątkiem  na 
czele. Solenną sumę celebrow ał ks. 
arcyb. T w ardow ski w otoczemu kleru 
licznago, kazanie zaś okolcznościow e 
w ygłosił znany kaznodzieja kapelan 
W P. ks. mjr. dr. Bombas. W  czasie 
sum y w ykonał pieśni religijne chór ce- 
cyljański p rzy  akompaniamencie ork ;e- 
s try  wojskow ej 19 pp. W  nawie koś
cielnej stanęły  poczty sztandarow e 40 
pp., Z w ązku  Strzelecldogo, o raz  sze
regu organizacyj i stow arzyszeń, dalej 
delegacje Korpusu oficerskiego garni
zonu Jw ow sk:cgo, przedstawicieli 
w ładz państw ow ych i sam orządow ych 
oraz cały  zastęp orgam zacyj humani
tarnych i dubroczynnych.

O godz. 15.30 odbyły  się uroczyste 
n ieszpory  w raz z procesją po kruż
gankach klasztornych, odpraw ione ró
wnież przez ks. a rcyb :skupa Tw ardow  
skiego. W  czasie meszporów w ygłosił 
kazam e superior 0 0 .  Jezuitów  ks. Ka
łuża.

Podczas nabożeństw  straż  honoro

w ą pełniły oddziały 40 pp„ 14 p. uf. 
jazi. i 5 p. a. 1.

W ieczorem  kościół Dominikanów zo 
sta ł ilum inowany; na frontonie widniał 
poi tre t św . Alberta.

O godz. 18-ej w  auli U niw ersytetu 
odbyła się uroczysta akadem ia Jawili 
się na niej Tczn:e przedstaw iciele wszy 
stkicli w arstw  społeczeństw a, pozatem  
w komplecie duchowieństwo świeck:e 
i klasztorne. Podium ozdobiono por
tretem  Alberta W ielk;ego i zielenią. 
W  pierw szych rzędach zas:edli rep re 
zentanci w ładz: przedstaw iciel p. W o
jew ody, ks. arcyb. Teodoro wicz. ks. bi 
sk up  Lisowski, gem. Popowicz, w icepr. 
m iasta Lw ow a: lrzyk , Kubala i S troń- 
ctw a, szkolnictwa, nauki o raz licznych 
m agistratur państw ow ych i instytucyj 
społecznych.

Akademię zagaił rektor UJK. ks. dr. 
Gcrstmaii, potem zaś D om arkrnin  ks. 
dr. O garek przedstaw ił życiorys i dzia 
lalność Alberta W iclk’ego. Punktam  
centralnym  akademji by ł referat ks. 
arcybisk. Teodorow icza o  A 'bercie 
W ielkan. Dostojny prelegent wnikliwie 
i szczegółow o o n ló w ł sylw etkę tego 
niezw ykłego przyrodnika, filozofa i 
teologa, k tóry  swa im óaw a w ^bpc rze  
czywistości i zagadnień poznawczvcli 
stanał poim edzy Arystotelesem  a T o
maszem z A kw :nu. P r^ w am  akfdm ny 
uzupełniły produkcie chórów: „Echa1'
nad batutą dra Sch 'n:d 'a  i <Ż.v''j%ań- 
slrego kierowiHCfweni nmf. Haus- 
mana. k tóre z to w a rz ^ s " r te m  ork ie
stry  19 no. wyknm .lv u tw ory 
Racha, Huhara 1 J Ruskie*}. P r z e b i e g  
akademji alh°rtyńskiej transm itow any 
bvł przez rad'o.

Pomnik poległych w fzęśnie Polskiej
W  Rzęśnie Polskiej pod Lwowem  

odbyła się w czoraj p-zed południem 
podniosła uroczystość, będąca żyw ym  
w yrazem  polskość1 tej wsi i poczucia 
jej przynależności Jo  Rzeczvnospol;tej- 
Ku uczczeniu ro c z n e y  odzyskania nie
podległości odsłonięto' pomnik pole
głych w  w alkach o  wolność i calośc 
Polski od r. 1914 do 1920. w  których 
zg n ę ło  około stu włościan z  R zęsny 
Polskiej.

Na uroczystość przybyli: wicewo}. 
D ychdalew cz, przedstaw iciel w ojsko
wości, s tar. pow iatu Eckhardt i inni 
reprezentanci w ładz, oraz delegacje 
stow arzyszeń  w łościańskich i rzesze 
ludności okolicznej. W  nrejscow ym  ko

ś ; :e!c odpraw ił nabożeństw o ks. prob. 
W ierzbicki, poczem udano s ę przed 
pomnik, k tóry  wznosi się przy  drodze 
naprzec:w szkoły. W zniesiony on zo
sta ł staraniem  K onrtetu ltTejscowego i 
przedstaw ia kam ienny sarkofag oto
czony postaciami ry cerzy . W yry to  na 
nim nazw iska poległych.

Do zebranych przem ów ił mTemem 
Komitetu włościanin Stanisław  Peszko, 
następnie ks. dziekan Truszkow ski. — 
Proboszcz m iejscow y po św ęcił pom- 
u'k.

Na zakończenie odbyła się defilada 
Strzelców, O brońców Lw ow a i wiej
skiej młodzieży.

Tajemnice wyzysku cegielnianego.
W e w rześniu br. Emilja Stychow a 

z Kolonji K rzyw czyekiej kupita u ni'e- 
jakiego Hermana N achta, k tó ry  przed 
staw ił się jej jako właściciel cegielni 
za Zieloną rogatką, 45 tysięcy  cegieł. 
Zapłaciła mu odrazu gotów ką za za
mówiony tow ar cała, żądaną sumę zł.

2160. Tym czasem  Nacht cegieł jej nic 
dostarczył. Na usilne żądanie p rz y 
wiózł jej w reszcie 20 tysięcy sztuk, 
o  reszcie zaś ani m yślał. Zniecierpli
wiona Stychow a udała się do cegielni 
(która napraw dę jest w łasnością ojca 
NachtaL Tu robotnicy powiedzieli jej,

obecni i Alfred P iccaver, I. tenor Pań- i 
stw ow ej O pery W iedtńsk  ej. P 'ccav e- ' 
ra usłyszym y d z ś  w  „Rycerskości 1 
wieśm aeżej" obok P latów ny, Hingle- 1 
rów ny, Popow  czów ny i Płońskiego. 
D yryguję Adam Dołżycki. Na drugą 
część spektaklu złoży się koncert arj! 
operow ych i pieśni. P rzy  fortepianie 
p. Eugenjusz Kopp. K arty uczestni
ctw a ważne.

— IV. koncert syiuioniezny. Jedno
ręki pian sta Paul Wittgenste*#. czło- 
wiek, k tó ry  zadziwia całą Europę i 
kry tyków  w szystkich, wystąpi w dniu 
7 grudnia w raz z  M ateuszem G liń ikm  
w IV. koncercie symfonicznym, orga
nizowanym  przez T ow arzystw o  Miło
śników Muzyki i Opery.

— W  poniedziałek o godz. 18.15 od
będzie się w Z. P . O. K. w lokalu 
przy  pl. Bernardyńskim  I. 2 odczyt P. 
Anny L. C zerny pt. „W rażenia z Fran
cji11. Goście mile widziani.

f że  Herman Nacht często ta k  „nactaJ 
1 ga" klijentów, sprzedając ten sam 

w ar kilku rów nocześnie ludziom. &•’ 
gly, k tóre o trzym ała Stychow a. dał 
on już robotnikom jako zapłatę, potem 
im odebrał i zaw iózł na Kolonję KrzY 
w czycka. Oburzona S tychow a zwró
ciła sie do sam ego Nachta, ten jednak 
oświadczy? jej, że nis da ani cegieł- 
ani pieniędzy. O szukańczym  przedsię- 
biorca cegielnianym zajęła się polR)a 
śledcza,

Śmierć sarrobó cza chorej 
staruszki*.

W czoraj w ieczorem  w  Zakładzie dla 
u :eulecza’n :e chorych przy  ul. ZboroW- 
skT j zaszedł w ypadek tragicznej śm:£f 
ci. P o w :esila się tam w  ustęnw 90-'c‘ 
m ia W eronika Nowosiadło. Była ona 
ii euileczalnie i c ę ż k o  chora na se rc - 
Nie chciała dłużej znosić mak choroby 
bez nadz:ei poprąw v. Położyła  im ko
niec śm iercą  samobójcza.

Groźna s z a k a  włamywaczy 
u ęta p rze z poi c.ę.

W związku z opisanem u nas aresz- 
tow anem  kasiarzy  Majbluma i Fran
ka oraz przedw czorajszą obław ą w ka 
w iarni „Muzeum14 (obecnie „Wene- 
ck 'ej11) poTcja śledcza w padła na tr° ,p 
spraw ców  w :elk;ego w łam an;a do ka
sy Izraela Kretza v rzv  ul. Słonecznej 
17, o  czem przed k ;lk.u dniami donieś
liśmy. W czodaj spraw cv ci -/osłab a* 
resztow am . Jest ;cli czterech: Salo
mon Schw arz, Jojne Gabel, Naftah 
Z w er,;ng  i M ozes P au , zw any „1IiaJ 
łym Herm anem 11. W łam an 'e do kasy 
K retza „nada?11 (tj. polecił) im niejak-' 
Szymon B erger za co /o s ta ł w y n a ^ o  
dzony kw otą 30 doi. Podczas rewiźj'* 
u czw órki w.*amvwaczy znalez^00 
część zabranei z  kasy  gotówki. 
banknotach był jeszcze naw et pop:ół 2 
rozorutej kasy. Cześć gotówki prze
grał' już włamv\y-ic-'e w  grę „nasze- 
w asze". za cześć zaś Schw arz nakuoil 
na K rakow skim i w iele nrzedmiotów. 
m yśląc o  założeniu sklemku. PrzypusZ 
czał on, że poi:cia zaoomnmła Już w 
włamaniu. v.-\hrał s :e w ;ec z gotówka 
na zakupy. Ta in ki podziału zrabow a
nej kw oty  \vv'd°ł skam ulatnie prow a
dzone notatnik Zworl-nga. Cała czwór 
ka w łam yw aczy  snoczefa za kratami-

— Dziecko na podwórzu. W czoraj 
na podw órzu kam ienicy p rzy  ul. Szpi
talnej 81, jakaś nieznana kobieta po
rzuciła dziecko M aleństwem  zajął się 
Urząd dzielnicy II.

— Wielka kradzież. Do mieszkania 
Rór/y Schapira (Boimów 5) dostali się 
złodzieje i skradli wiele drogocennych 
przedm iotów, ogólnej w artości 3000 zł.

— Sprzeniewierzenie. Lw ow ska po
licja śledcza dow iedziała się, że w 
Związku D rukarzy „Ognisko" (Pie
karska 18) skarbnik Franciszek P roko  
powieź sprzeniew ierzył kw otę 989 zł. 
Jak się dowiadujem y, w ysokość kw o
ty  sprzeniew ierzonej ma być jeszcze 
w yższa. Poszkodow ana została kasa 
składaczy (zecerów).

„ Ż y w y  trup11 oszukał fun
dację pogrzebowa.

Do zarządu Funduszu p o g r z e b o w e 
go trz y  T ow arzystw ie św . Rafa’a- 
zgłosif się jego członek kolejarz lgIia" 
cy  Leroch i oznajmił, że jego żona u'  
m arła. Sekretarz  Funduszu Kazimiei'2 
Bronislaw ski polecił mu w y p łac ićk w 0 
tę SOO zł. ma koszta pogrzebu, ponad* 
t j  w ydrukow ano i rozlepiono klepmy* 
a ry  zm arłej Lerocliowej. T y m c z a s e m  
okazało się. że ta kobieta żyje i cieszy 
się doskonaleni zdrowiem . Jej udan_a 
śm ierć była ty lko trickiem  oszukań
czym w celu w yłudzenia od Fundu
szu większej kw;o ty  pieniężnej. Le
roch po podieciu owych 800 zł- P0'  
rzucił sw e zajęcie na kolei i uciekł 
Lw ow a w niewiadom ym  kierunku.

Opuszczone dzieci w  bućce 
zw ro tn ic ze j

W  budce zw rotniczej na d w o rc u  
kolejowym  Lw ów —Łyczaków  mie
szkała z dziećmi Rozalia Konarska. 
W czoraj służba stacyjna zau w aży ła -  
że dzieci płacza głośno, zam n ięte  sa
me w  budce. S tw ierd zo n o  zaraz, że 
Konarska porzuciła je i uciekła w  nie
wiadom ym  kierunku. O p u szczon e d z ie
ci przekazano opiece Urzędu IV. dziel.

POPIERAJMY CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Wi a d o m o ś c i  s p o r t o w e
M HH m

P L O N Y  L I G r I .
E| °woce: egoizm klub o w y, za w o d o w s tw o , rozbicie jedności, spadet poziomu, kupno 

graczy, gladiatorów, zerwanie z  zagranicą, kupno zw yc ęstw a.
lv r02J  27 êst r °kiem przełom ow ym  

°JU ‘ historii p ilkarstw a pol- 
hi przełom ow ym  nie w znaczę

p0 ahiiem, a lyiko ujemnem. 
Pow ^hrowadzeniu Ligi w tym  roku, 
■Ustyijk'4 ^ n i a  sportow a i społeczna 
5%le t0vvtUt; zaczęła się coraz mniej 

p ilkarstw a polskiego zaj- 
stwa c‘ P rzyw ódcy naszego piłkar
za oki,mając ty *ho w zględy finansowe 
11 e W  się ludźmi do zadań
Diie u ° ,s‘yini, zastdep.onym i w egoiz- 
tlziii n XVym i Piłkę nożną sprow a- 

t0ry xvytoczll*e o  cechach wi- 
fyijj ^ y c h ,  pchając ja po rów ni po*
*Qżn W °‘hję P itka^  ■ w j ę e a  za w ód  >vstwa.
lccZQy13Uescała hyc czynnikiem  poży 

W Wi chow aniu fizycznem 
^ t n  ’ 00 h^biło  się w znanym  i słu- 
0, p zakazje M inisterstw a W . R. i

rniodzieżv szkolnej do 
P0js, ‘ jeden dojrzały ow oc Ligi. 

Oia ]_: Piłka nożna z chw ilą pow sta

H aSL 'Veszła w  stan choroby-
iytny ^ G e m  w yobrazić sobie nowo 
^ n a  0r2anizm społeczny, tctórego 
^  Wy ^ a rs tw a — u. p. z ie m ia ń sk o  
% £ r«>"ilaby się od innych za-
%
to jq '  °d*nówila wszelkiej z innymi 

1 św iadczeń r a ich rzecz. 
2iny to by łby  organizm chory, ska
l s k i  W ycieńczenie i obum arcie 
Do^ ehi obalenia w ew nętrznej rów - 

_ higa jest w ła ś iie  takim topie

We w łasnych egoistycznych

Dr<>'h ,ktem stanu chorobowego 
0  Pilkarstwa. Pow stając, w yr- 

nni , hunastu członków 
y°iski, i Pdki nożnej — resztę

kręgosłu- 
rzu-

rozsypkę. Rozbicie jedności 
^ jj, t a Dolskiego, rozbicie organi- 

^U gi ow oc.
W * ,5w iazeh P iłki Nożnej roze- 

Sy, l'b ‘eg(yni roku do polskiej pra- 
f do reprezentantów  sportow ych 
"'estin!!^y ków  i p raktyków  sportu

^Slówp31^ - 2 r''”c' w r m ówiącym  
j^n jj. !em : „ankieta w  spraw ie spa-
v ‘eta ta l0tTl11 s ry  w pilltę n()Zna“- An'  
H  \\j n>e była dla m iie niespodzian 
J-^7 . .  Cemencie pow stania Ligi w r. 
niskie ,.ern w ”Śporcie”, w  „Słow ie 

^ ' iigą111 ' W "K urjerze Poznańskim 1', 
S  gr^ przyniesie nam spadek pozio- 

t i z i s r e pifkę nożną“ . Zdaje mi się, 
Kofin JSzą „Cra-covia“ czy też  „Po- 
\  rPoże się rów nać z  przedligo- 

H h i l c ^  klubów. System  gry 
sitiie.„i. n;ę'em kole spow odow ał sko-"!n,enw.'*"r‘em
hie sie .Poziomu a nie ... .  jego podniesie

W X  0 trzeci ow oc Ligi. 
pow stania Ligi 
niej — zaczęły

as g raczy  przeć wników . Per

Kluby 
polować

*D* * o w R ,  ożyw ając 
Vch — tna.ti; zw ykle osób 

naw et protek-

a wre*
°s t o tw arcie  zaczęto graczy

?Vch instytucyj czy to pryw at
l_?cie też państw ow ych

‘ W szak publiczna to taje*
o feltjei |  ry gracz bierze, ile b erze. 
lather 0riT|'e to s ę odbyw a, kto jest 

^ to r s iT  klubowym itp. _  1 to jest 
®órt - - a Liga — to jest am atorski

;'.JUŻ z 

. ^°za
r?-neg0  żerWaniem

•1* t Diłu Llga -  to iest 
delt^  arski Polsk ! Tak rozpoczęła 

3 c h ^ r i7 a,izacja graczy  i Klubów, 
i.°Wem ‘ łubowe. 1'cytacja — jednem 
0v*t j g|O rdynarny ta rg  płatnych atle- 
st^Dścj atorów. Liga straciła praw a 
u aci!ą Czlonka ogólnej społeczności, 
r^ łk o w ^ -h y  obyw atelskie, zaczęła 

2 X,'‘c sw ych płatnych g lad ;atu*
> Ł cleW  _
Je i„, 5 Ircen ses. To

Ot — zw ykle
  _ _ znowu jeden

hardziej soczystych owoców

kontaldu w ew nę-
r*rżyna^pstąpifo zerw anie kontaktu z 
"• A łjvj‘ ^ g r a n  cznemi. B rakło cza- 
3 ^  odp0 naw et tak> ż  sama Li- 

p°wiednim  c zas ia  stosow uvm

ala zdrow ia gracza i widza, rozgryw ki 
ledwie ukończyła. N ety lk o  fizycznie, 
lecz i nerw ow o gracz w yczerpuje sic 
— nietylko ci u czoła tabeli lecz i ci 
w lokący się u jej ogona. Tak więc zer 
wanie kontaktu z  zagranicą, zarw anie 
kontaktu w ew nętrznego — to znowu 
jeden z ow oców  Lig !

A jak nazw iem y to, co sic teraz 
dzieje, o czetn głośno wśród oplnh pu
blicznej. na lamach pistn? Do czego 
doszliśmy, jeśl dziś zw y cestw o  mo
żna kupić — ba, naw et ilość bram ek? 
Co sądzić o pogłoskach na tem at za
w odów Czarni _ Ruch, Legia - P o k 
ują, G arbarn a - Ł. K. S.! To już nie 
dem oralizacja, to — jeśli praw da — 
ordynarne szachraistw o, to oszustwo, 
zą które dzie s’ę za kratki i za które 
w innych powinno się poc:' '~ - < do su
rowej odpowiedzialności. Ostatnie po-

ciągn ęcia Klubów czy  też m acherów 
klubowych s ta w a ią  Ligę poza nawias 
tego, co Anglik nazyw a: „Fair p lay“* 
— Rok 1932 brzem ienny jest w  w ypad 
ki o  takim pokroju i charakterze, iż z 
urzędu powhma w ładza w kroczyć i 
taką sportow ą instytucje zamknąć. Te 
ostatnie w ypadk — to ostatni ow oc 
Ligi — najszlachetniejszy, a koroną 
jego, to odebran e punktów Czarnym .

Pisząc ten artykuł, nie wiem. co 
uchwal ło nadzw yczajne walne zgro
madzenie L ig , w czoraj odbyte w  W ar 
sza wie. — G dyby jednak nie zapadły 
tam uchwały, zdążające do sanacji te
go bagna p iłkarskego , byłby  to jesz
cze jeden powód więcej — bv chw ast 
obskurny, ropiący na zdrow ym  orga
nizm ^ sportu poisk ego, w yrw ać  z ko
rzeniem.

Prof. R. Wacek.

„Cracoy!a“ Mistrzem Ligi.
Crac v a--Leg!a 2:0  —  Po on a--22 cp. 2 :2 . 
— Ciarn -  Warszaw anlta 1 :0 .  — Podgórze

wtłiodzi do Ligi.
Spraw iedliw ości stało  sie zadość. I 

C racovia — bijąc w czoraj w K raka- I 
wie Legię 2:0 — udowodniła, iż w de
cydującym  momencie potrafi zdobyć 
się na tyle energii i siły, by naw et na 
groźnym  przeciw niku w yw alczyć zde
cydow ane zw ycięstw o. M amy więc 
m istrza, k tóry  po całorocznej, żmudnej 
w alce zdobył ten zaszczytny tytuł.

Pogoń w dalszym  ciągu niepewna, 
czy te raz  bodaj następna niedziela bę
dzie dla .niej łaskaw a i czy ty tu ł w i
cem istrza nie w ym knie się z jej rę>a. 
W ystarczy , jeśli ŁKS. pobije Legję a 
w ów czas Lw ów  znajdzie się na trze- 
ciem miejscu; m ając rów ną ilość punk 
tów , ma ŁKS. lepszy stosunek bram ek 
i on będzie w icem istrzem .

T aka sam a historia jest ł u dołu. 
Czarni zw yciężyli W arszaw iankę — 
su przed Polonją, lecz ta  ma jeszcze 
jedne zaw ody do rozegrania i w y sta r 
czy  jej w ynik rem isow y z W isłą a 
spadek z Ligi dla Lwowian nieuni
kniony. Dla orientacji podajem y poni
żej tabelkę, k tó ra  najlepiej objaśni sy 
tuację. Miejsce zaś tych. którzy w y
padną z Ligi, zajmie Podgórze, które 
poko .ało  w czoraj LegJe poznańską 
4:2. A więc Kraków będzie miał w  Li
dze 4 drużyny i tylko Kraków na Li
dze zrobił dobry  interes, a nie mache- 
rzy lw ow scy, k tórzy  tę Ligę stw o
rzyli. Niech dobrze policzą. R. W.

TABELA MISTRZOSTW LIGI.

1) C raccvią gier 22, pkt. 29, st. br. 
55 :oO.

2)' Pogoń gier 22, pkt. 28, st. b ra 
mek 32:34.

3) W arta  gier 22, pkt. 27, st. b ra 
mek 55:37.

4) LKS. gier 21. pkt. 26, st. br. 49:28.
5) Legja gier 21, pkt. 21, st. b ra 

mek 33:24.
6) Ruch gier 22, pkt. 20, st. bram ek 

33:35.
7) W isła gier 21, pkt. 20. st. bram ek 

35:42.
8) W arszaw ianka gier 22, pkt. 20, 

st. bram ek 27:47.
9) Garbarnia gier 2f, pkt. 18 st. br. 

38:41.
10) 22 ,p. p. gier 21. pkt. 17, st b ra

m ek 34:46.

11) Czarni gier 22, pkt. 16, st. br. 
24:39.

12) Polonja kier 21. pkt. 16, st. b ra
mek 27:49.

CZARNI-WARSZAWIANKA 1:0 (0:0)
O statnie spotkanie ligowe rozegra

ne we Lw ow ie przy  kilkustopniowym  
mrozie. Mimo dotkliwego zimna ze
brało  się na widowni około 500 osób. 
D rużyny w ystąp iły  w  składach nor
malnych.

Czarni w  pierw szej połowie grając 
ze słońcem  i z w iatrem  mają zupełną 
p rzew agę nad W arszaw ianką, której 
a tak  był zupełnie beznadziejny. Kilka 
niegroźnych przebojów  zlikw idow ała 
pew nie obrona Czarnycli. W ynik bez- 
b ram kow y utrzym ał się głównie dzię
ki wspaniałej grze Domańskiego oraz 
dzięki obronie i pomocy gości.

P o  przerw ie gra staje się bardziej 
wyrów.nana. Jednak napad gości nie 
potrafi się zdobyć na żadną celow ą 
akcję, ograniczając się do przebojów 
Korngołda, oraz niecelnych choć sil
nych strzałów  flegm atycznego Ketrza. 
Jedyną, dość w ątpliw ą bram kę zdoby 
wają Czarni z tłoku podbram kow ego.
Z chwilą zdobycia bram ki osiągają 
gospodarze przew agę, lecz mimo w y
siłków całego napadu nie mogą ziftie- 
nić rezultatu. Sędziow ał popraw nie p. 
Rutkowski z Krakowa.

Dziwić się należy niekulturalnym  
okrzykom  i epitetom, jakienji obda
rzali sędziego naw et poważni w idzo
wie.

CRACOVIA—LEGJA 2:« (1:0).
Kraków, 20 listopada. Legja w ystą 

piła bez Nawrota, G ra c o m  była dru
żyną lepszą, osiągając zasłużone zw y
cięstw o. Bramki dla Craeovii zdobyli: 
Zieliński i Kubiuski. Sędziow ał p. W ar 
daszkiewicz. W idzów około 5000.

POLONIA-2 2 . p. p. 2:2 (1:0).
j W arszaw a, 20 listopada. Mecz bar- 
' dzo interesujący, przyczem  Polonia 
i jeszcze na trzy  minuty przed końcem 

spotkania prow adziła 2:1. O nieroz- j 
strzyguię ym wyniku zadecydow ała j 
sam obójcza bram ka bram karza Polo-

zdoby u : Pazurek  i Jelski z karnego, 
dla w ojskow ych Rusinek i samobój
cza. Sęazioum l dr. Lustgarten. k tóre
mu przed rozpoczęciem  zaw odów  z o -  
kazji jubileuszu obie drużyny w ręczy 
ły  bukiety kw iecia. W idzów  ok. 3000,

PODGÓRZE WCHODZI DO LIGI

Częstochowa. 20 listopada. Podgó* 
rze—Legja 4:2 (2:1). G ra bardzo ż y 
w a z lekką przew agą Podgórza. Le
gja reprezentow ała sie znacznie lepiej 
pod względem  kondycji fizycznej. S ę
dziow ał p. Rettig. W idzów ok. 3000.

Stanisławów, 20 listopada. (Telefon 
w łasny). Stanislavovla—Korona (Sam 
bor) 3:1.

Złoczów, 20 listopada. Janina—Ju
trzenka (Lwów) 1:0.

Lwów. 20 listopada. Biały O rzeł- 
Hasmonea 3:1 (1:1). bram ki zdobyli: 
dla Hasmonei W olfstahl z karnego, dla 
Białego O rła Schlarb dwie i Biliński. 
Sędziow ał p. Naróg.

WALNE ZGROMADZENIE LIGI 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 20 listopada. Wr dniu 
w czorajszym  odbyło się w W arszaw ie 
walne zgrom adzenie Ligi, na którem  
miano załatw ić cały szereg spraw  
zw iązanych ze zm ianą obecnego sy
stemu rozgryw ek jak i przepisów . O- 
bradom przew odniczył mjr. Żołędziow 
ski. Na zgrom adzeniu reprezentow ane 
by ły  w szystk ie kluby ligowe. Na w stę 
pie w alnego zgrom adzenia odczytano 
pismo PZPN. .napisane w tonie dość 
ostrzeni, w którem  PZPN. zaw iada
mia walne zg ro m ad zen i, że zmianę 
obecnego system u rozgryw ek może 
przeprow adzić jedynie PZPN . a nie 
Liga. Ta ostatnia ntoże jedynie uchw a 
lić na walne zgrom adzenie PZPN od
powiednie dy rek ty w y  co do zmiany 
system u rozgryw ek.

Dyskusja nad przeprow adzeniem  
zmiany system u rozgryw ek trw ała  o- 
kolo 5 godzin. W szystkie projekty w y 
suw ane przed walnem zgrom adzeniem  
po b. długiej dyskusji odrzucono. Na 
wniosek inż. R osenstocka w  rezulta
cie uchwalono, że obecny Zarząd Li
gi na 4 tygodnie przed  najbiiiszem  
walnem zgrom adzeniem  opracuje p ro 
jekt reform y m istrzostw , w ysuw ając 
ze sw ej strony dw a projekty: 1)
zmniejszenie Ligi do ilości 10 klubów, 
2) powiększenie Ligi do 14 klubów 
z podziałem na dw ie grupy. W niosek 
inż. Rosenstceka uchwalono jednogło
śnie.

D yskusja nad statutem  trw a ła  d o p ó  
źnej nocy — uchw ały podamy jutro.

SZWAJCARZY UNIFIKUJĄ METODY 
JAZDY NA NARTACH.

W Davos odbył się kongres szwajcar- 
skL-h nauczycieli i trenerów jazdy na na r
tach. Na kongresie opracowano i ujedno
stajniono metode nauki i stylu jazdy na 
nartach. Odtąd nauczanie narciarstwa od
byw ać się będzie według jednolitego sy- 
siemu.

WSPANIAł F: W YNIKI ROSYJSKICH 
SZYBOWCÓW.

Na konkursach szybowcowych w Ko kto- 
be! na Krymie startowało 20 szybowców 
. szlachetnych" i 40 zwyklycli.  Wyniki za
wodów są sensacyjne. Padło 7 rekordów 
światowych, które padły łupem przew aż
nie dwóch pilotów: Gołowina i Stepan-
czenka. Ogółem na zawodach przelata:: i 
762 godziny.

mi Laskowskiego. Bramki dla Polonii

Myjcie owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e  
na su ro w o !
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Czasopismo frarcusk:e
o szkolnictwie w  Polsce.
Francuski nres 'ęcznik  pośw ięcany 

zagadnieniom w ychow aw czym  „L‘Edu 
cation“ w ydaj numer specjalny traktu
jący o  w ychow aniu i szkolnictwie, w  
Polsce. Na wstępie zeszytu znajduje
my artykuł naczelnego redaktora cza- 
sopsina  P. (Jeorgas BerFer, k tó ry  na 
pedstaW c spostrzeżeń osob:stych (od
był on w  tym  roku podróż do  Polski) 
w yraża się z najw yższem  uznaniem o  
p racy  dokonanej przez Polskę w  za
kresie szkolnictwa. — Szkoła i w ycho
wanie w  Polsce — p’szc autor — do
rów nyw a sw ym  poz'om em  szkołom 
ornych w elk ich  narodów  europejskich, 
a w  liiejedncm je naw et przew yższa.

Jedyne zastrzeżenie, jakie nasuwa 
■ie p. Be*Fer,‘ jest zbyt daleko idące, 
— jego zdnn'em — ujednostajnienie 
metod nauczatra. Dalej numer zaw ie
ra szereg artykióów  autorów  polskich, 
dotyczących różnych dziedzin tiaucza- 
n 'a o raz poszczególnych zakładów  na
ukowych w  PoBce. W ydaw nictw o o- 
ż rnbiaią liczne fotografje.

U p r a w a  tytnniu.
W  r. b. pod upraw ę tytoniu zajęto 

obszar 5.213 ha. U praw a tytoniu zaj
muje się 43.305 plantatorów  (w r. uh. 
44.608 plantatorów  na obszarze 5.3S1 
ha). Ze względu na lepsze urodzaje, 
przew idyw any zbiór tytoniu wyniesie 
około pół miljona kg. więcej niż w r. 
ub., w  którym  ilość wykupionego ty 
toniu wyniosła 8.126.S92 kg.
sza ilość plantatorów , bo 25.-115 zaj
muje się upraw a w ęgierskiego tytoniu 
ogrodowego. Tytonie orientalne upra
wia 948 plantatorów, Tytonie cygaro
we u;--ru\v:a 168 plantatorów . Tytoń 
,.ken'uc.ky“ upraw ia 377 plantatorów , 
w reszcie machorkę upraw ia poważna 
iieść plantatorów , mianowicie 15.911.

Przypuszczalny zbiór surow ca ty to  
niowego w  rb. w yniesie w edług po
szczególnych gatunków : tytoni orjen-' 
talnych 111238 kg. w ęgierskiego ty to  
tiu ogrodowego 3,357.733 kg., tytoniu 
cygarow ego 54.118 kg., „kentucky" 
237.230 kg. i m achorki 4,956.299 kg., 
co ogółem w ynosi ponad S.750.000 kg. 
Surowiec ty toniow y upraw iany jest 
w Polsce w  następujących okręgach: 
borszczowskim . jagielnickim, mona- 
sterzyńskim , lubelskim, w odzisław 
skim, krakowskim, tarnopolskim, za- 
blotowskim, krzemienieckim, grodzień 
skini i grudziądzkim.

Kom w o a ż e r  „k o r y ta r zo w y 44
W aszyngton. 20 listopada. P rzem a

wiając na posiedzeniu American Uni-
yersity  W om ans Asscciation by ły  nie
miecki minister spraw  zagr. dr. Cur- 
tius ośw iadczył m. in:

„Dopóki spraw iedliw ości nie stanie 
.się zadość, Polski ko ry tarz  będzie 
stanow ił najniebezpieczniejsze źródło 
kryzysu  dla Niemiec i życia europej
skiego. Żaden rząd niemiecki nie mo
że uznać w ykreślenia wschodnich gra 
nic, które sprzeciw ia się proklam a
cjom pokojowym Ameryki".

ftowa sfera podatkowa 
we r r a r c i .

P a r jż .  20 "listopada. Urząd śledczy 
wszczął dochodzenia w nowej spraw ie 
oszustw a podatkow ego, analogicznej 
do ostatnio w ykry te j afery Banku Ba- 
zylejskiego. Rewizja u korespondenta 
pewnego banku genewskiego Chabrig- 
naca w ykazała, że w ypłacał on w ar
tość kuponów w alorów  zagranicznych 
bez potrącania ustaw ow ego podatku. 
U rząd śledczy w ydał rozkaz areszto
wania dw-u adm inistratorów  pow yż
szego banku. (PAT)

Miłość i małżeństwo u Tuaregów
Szczep Tuaregów  należy do rasy  

białej. Są to potomkowie daw nych Ha- 
mitów, zw anych w  starożytności Nu- 
midyjczykami, którym  my z kolei da
jem y nazw ę Berberów , B erberow ie 
zamieszkiwali od niepam iętnych cza
sów  całą północną Afrykę, a  między 
VIII-mym i X I-tyin w iek om naszej 
ery  zalały ich miljcny arabskich przy
byszów, k tó rzy  pomieszali się z nimi, 
narzucając im swą rel gję — mahome- 
tanizm — w' części sw ój język, a po 
części i kulturę. Dzisiaj p rzedstaw i
cielami mniej w ęcej czystej krw i Ber
berów  są Kabylowie z Algeru, Rife- 
nowie z M arokka i Tuaregow ie z S a
hary. Zarów no Arabowie, jak i Ber
berow ie w o d ą , zależnie od okoliczno
ści, tryb  życ a koczowniczy, albo też 
osiadają na roli i zajmują się upraw ą 
ziemi.

W iadomości nasze o  zw yczajach 1 
obyczajach Tuaregów  są św ieżej daty, 
gdyż przed la ty  dw udz;estu nic jesz
cze o  n:ch nie wiedzieliśm y. Obecne 
nasze wiadomości o Tuaregach zaw d zę  
czarny szeregow i podróżników fran
cuskich, a zw łaszcza generałow i Ua- 
perrine, k tó ry  barw nie i żyw o opBał 
ustrój społeczny i polityczny tego dzi
wnego szczepu, zam ieszkującego oko- 
i;ce pustynne i trzym ającego s rę zdała 
zarów no od Arabów, jak i od Europej
czyków.

Ustrój rodzinny Tuaregów  ma wiele 
znanron patrjarchaliiych. głow ą rodzi
ny jest bow em ojciec i dzicc' podlega
ją w yłącznie lego w ładzy, K otreta na
tomiast pozostaje wolna i niezależna. 
M ałżeństw a zaw ierane są swobodnie, 
zupełue  przeerwnie, niż np. u Arabów, 
gdz e narzeczeni nie mogą naw et w i
dzieć się ze sobą przed ślubem. M ał
żonkowie zachowują podział dóbr i 
rozstaja się bez żadnych trudności, 
gdy tylko zauważą, że n'e j&st i i t rd o 
brze w  zw iązku małżeńskmi, rozw ód 
bow 'em  jest dla m ieszkańców Sahary  
rzeczą zupełnie nieznaną. M ężatce po
zostawia się dużą sw obodę i wszelkie 
flirty łatw o jej s:e darowuje. Pod tym

w zględem  sa obyczaje T uaregów  cał
kiem inne, niż pokrew nych im Ara
bów. k tórzy  nakładają srogie k a ry  na 
niewierne żony.

Życie m iłosne kobiet rozpoczyna 
się bardzo w cześnie, a m ianowicie z 
chwilą osiągnięcia przez nie dojrzało
ści płciowej. Dziewczętom  wolno żyć 
i korzystać z  życ;a ile dusza zapra
gnie i nikt nie w trąca się do ich spraw  
sercow ych. W  tych w arunkach niema 
oczyw iście m ow y o poszuk iw ana tak  
zw anej „kobiety bez przeszłości14, a 
zresztą Tuaregow ie nie przyw iązują 
do tego najmniejszej wagi.

S łow em  „askri‘‘ oznaczają Tuarego- 
w o  stan wolności, czyli stan  bezżets- 
ny. Żyć w „askri", to znaczy być  ka
w alerem  lub panną. Oprócz stanu ka
w alerskiego i m ałżeńskiego, znaja je
szcze Tuaregow ie stan trzeci, a mia
nowicie oddaw anie s'ę życiu ascetycz
nemu, czyli jak się u nich m ówi: „czy
nienie pokuty". Jest to, naturalnie, coś 
w  rodzaju naszego życ :a zakonnego, 
ale am atorów  w yrzeczenia sie uciech 
tego św ia ta  jest w śród T uaregów  na
der mało.

Z tego oo się rzekło, w ynika jasno, 
że ci m ieszkańcy pustyni nie grzeszą 
zbyt w ielką surow ością obyczajów , 
nic więc dziw nego, że  żaden m ężczy
zna nie dba o  przeszłość sw ej żony, a 
tak w ysoko cenione u innych ludów 
dziew ictw o — dla T uarega niema po- 
p rostu  żadnego znaczenia. C iekawe 
jest to, że chociaż T uaregow ie w yzna 
ją m ahometanizm, tak  jak Arabowie 
czy  Turcy, to jednak ogromnie różnią 
się w  zw yczajach sw ych i poglądach 
od sw ych w spółw yznaw ców .

Chłopcy : dziew częta spotykają się 
na w spólnych zabaw ach, k tóre u T ua
regów noszą miano „alial". O dbyw a 
się to  całkiem prosto: liczne parki
schodzą się w  nocy w  oznaczeniem 
miejscu i siadają koło siebie; ktoś gra 
na skrzypcach, ktoś deklamuje, ktoś 
śpiewa,.. Z początku zabaw a w ygląda 
zupełnie niewinnie, niebawem  jednak 
nastró j się zmienia, atm osfera staje się

wszy3* 0 
Nierządcoraz gorętsza i wrreszcie 

kończy się niebyw ała orgją. - je, 
ko się trafia, że różne flirty, forT1 " 
czy  też  pow ażniejsze symPaWe’ 
w adzące do najformalniejsze*0 j 
św iecie m ałżeństw a, nawiązują 
rozkw itają podczas tych "  . ..

się ruwspólnych igraszek. Zdarza 
nież, że i prawowite pary m
zjaw iają się na zabaw ie i biota 
w ogólnej wesołości.

O kres narzeczeńscw a. względnie
sta

trwa

I)

Program radjow y.
Poniedziałek, 21 

(381). Godz. 11*40:

listopada.

Lwów. (381). Oodz. UNO: Codzienny 
Przegląd P rasy  Polskiej. i r 5 0 :  Komunikat 
meteor. Gt. Wolsk. St. Meteor, dla komu
nikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z Obserwatorium Astronom, w Warszawie, 
hejnał z  Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12‘10: Muzyka z Płyt gramofonowych.
13’20: Urz. Koni. Państw. I.nstyt. Meteor. 
13'25— 15‘40: P rzerw a. 1540: Komunikat
gospodarczy. i5‘50: Muzyka z płyt granio- 
fnwych. 16: „O ginących zabytkach Lwo
w a '4 wygi. inż. Markowski. 1615: Lekcja 
języka francuskiego (kurs elementarny). 
1630: Muzyka z płyt gramof. I6‘40: „Co 
widzą oczy nasze w  świecie. a czego wi
dzieć nie moga?" wygi. p. J. Wojnicz-Sia- 
nożęcki. 17: U tw ory fortepianowe Apoli
narego Szeluty w wyk. kompozytora. 
W przerwie koncertu: „Orlęta lwowskie" 
w opr. cioci Ady. 17‘55: Odczytanie pro
gramu na dzień następny. 18: Muzyka lek
ka z kaw. „Italia". „Stary kawaler na 
cenzuro wanem", wygłosi p. Konstancja 
Hoinacka. 19: „Kolorowy cud" (rzecz o 
twórczości Zofii Stryjeńsldcj", z okazu 
w ystaw y jej prac) wygi. p. St. M aclm e- 
wicz. )9‘15: Rozmaitości. 19‘30: „Na w i
dnokręgu". 19‘45: P rasow y Dziennik R a
diowy, 20: Opera z płyt „Carmen". O. Bi
zeta. w wyk. zespołu Opery paryskiej. 
W przerwie: Wiadomości sportowe i dod. 
do Pras. Dziennika Rad.i. 22'30: T rzy  py
tajniki (??? ) .  w  opr. p. Mariusza Nowiny. 
2243: Komunikaty. 22*50—2-4: Muzyka ta 
neczna z W arszawy.

Wtorek, 22 listopada.

Skrzynka techniczna w  opr. inż. L  Miń
skiego. 16*15: Odczyt dla nauczycieli. 16*30: 
M uzyka z płyt gramof. 16*40: „Akcja bo
jowa pod Bezdanami", wygł. p. Wł. Mali
nowski. 17: Popołudniowy koncert symfo
niczny w  wyk. orkiestry Filharmonii 
Warsz..  W przerwie koncertu : Lwowskie 
„Silva Rerum". 17*55: Odczytanie progra
mu na dzień następny. 18: Muzyka lekka 
z kawiarni „Szkockiej" w e  Lwowie. 19: 
„W 14-tą rocznicę** wygł. prof. K. Broń- 
czyk. I9‘15: Rozmaitości. 19*30: Odczyt 
m uzyczny: „Instrumenty przyszłości-',
wygł. dr. Zofia Lissa. 1945: P rasow y  
Dziennik Radjowy. 20: Koncert kameralny, 
w  wyk. kw artetu  Polsk. Tow. Muzyczne
go: prof. Henryk Czapliński (I-sze skrzyp
ce). prof. Marek Rack (il-gie 'Skrzypce), 
prof. Marjau Łobarzewski (wiola). Piotr 
Pszenyczka (wiolonczela). P. Karol Gross 
(terror), akotnp. p. Tadeusz Scrcdytisk:. 
20'55: Wiadomości sportowe i dod. do 
Prasowego Dziennika Radiowego. 21*05: 
D. c. koncertu popularnego w wyk. orkie
s try  P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 21*35: 
Recital śpiewaczy Marii ' Kurenko. 
Felieton literacki. „Młoda Polska w Mo
nachium". wygł. p. W. Bunikiewicz. 22-)5: 
Koncert kameralny kw artetu  brukselskiego. 
22*55: Komunikaty. 23—23*30: Muzyka ta
neczna z W arszaw y.

rań  o  rękę nadobnej dziew czyn^ 
u Tuaregów  dość długo. Pod-czaS'" j^  
lów ‘* zalotnicy popisują się swy01, 
wcipern i s ta ra ją  się p rześc ig n ą^ ,_ 
den drugiego, ab y  zdobyć serc® 
branej i pożądanej kobiety.

R zeczą niezmiernie e r y g u j 113 ^  
pocałunek u Tuaregów . Całuj^  
pary  w ogóle się tam  nie 
ttg o  rodzaju czułości nigdy a*eJhLj|e 
w ają się publicznie, ani też W 
dziennem, a pocałunek polega 
cznie na pocieraniu nozdrzy o w  
Z tuk dziw nym  sposobem c^ Wnje 
się spotkać się m ożna również 04 ^
których w yspach australijskich, ‘ g
u szczepu Maori, zamieszku#
Nową ZeJaiidję.

P osag  dziew czyny zamwżu®)*, g o 
dzącej z „dobrej rodziny" wy2B ^  
kazale, dostaje bowiem w  wisi'1® ;

tiatu r ‘ 
Kobi®1siedm wielbłądów, nie liczą 

nie, różnych innych rzeczy..........................  . TtiaN
jest więcej, mz męzczyzu, gdy-^ j-fi

mnóstwogowio w ciąż wojują, i 
ginie w  bojach; z tego też w®
ilość starych  panien jest dość z>ai<tczru-

yań18Kobiety zam ężne unikają przeryw
wielki^ 

tyińciąży, zapew ne z powodu 
niebezpieczeństw a połączonego 2 
zabiegiem, często  natom iast .. JLj. 
szczają się zbrod-ti dzieciobójsf * 
Ohydny ten postępek nie budzi
1 uaregów  żadnego oburzenia, a  m"
ciobójczyni cieszy się w  dalszym, ^
git ogólnym szacunkiem. Wyjaśni®-
tego dziwnego ustosunkowania _
do zbrodni może być tylko iedn°:
manse z  m ężatkam i są ita por®) .
dziennym i mąż patrzy  przez P * .
na .flirty sw ej żony. W iern ość  ^
żeńska jest dlań rzeczą obojętną- ;
zniósłby natom iast nielegalnych
w sw ym  domu; lekkomyślnej ^C jC-
nie pozostaje w ięc nic innego d° ł . ..
bienia, jak pozbyć się w  spo sób  M
kainy. małego, nieszczęsnego i,ł^ j

  o------

sie 
r<r 

dk"

O G Ł O S Z E N I A  I
KORONKI g r. 9 , bto

materiały tira.iKowe, kołury,
katy wprost darmo wytwórnia 
Lwów, SikstusKa 21.

KAMIENICĘ -r,e-
C Z > I I S / 0 W . 1  n o w ą .  u l .  F a r .  o w s k i e g 0 . ^  
dam Duża hipoteka. W iad om ość ,u*, 
czaKowska 5 Snóid/ieJnia. Teł ^

PIANINO . ko-
lub fortepian kupię z j ia^ ,  Sklen^r* -jtil 
perntka 26 Telef. 83-31

FO R TEPIA N
.Wirtha** najznakomitszy, sprzedań* 
tanio. Skleniarski, Ko 'ern ika 26.

I

Lwów, (381). (U}<1/. 149: Codz-eiiny
przegląd P rasy  polskiej. 11*50: Komunika! 
Meteor. Gt. St. Meteor, dla koinuukaeji 
lotniczej. 11*58: Sygnał czasu z Obserwa
torium Astronomicznego w Warsza- 
szaw'ie, liejtiał t  Wieży Mariackiej w K ra
kowie. Odczytanie programu na dzień bie
żący. 12*10: Muzyka z płyt siranioicmo- 
wych. 13‘20: Urz. kom. Państw. Instyt. 
Meteor. 13*25—15*40: Przerwa. 15*40: Ko
munikat gospodarczy. 15*50: Lwowski ką
cik L. O. P. P. 15*55: Kom. Państw. Urz 
Wyęh. Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. Ib:

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK MLECZARSKI
LW Ó W , u l. 2 9  L IST O P A D A  1. 21. Tel. 19-51
sprzedaje: M L E K O ,  Ś M I E T A N Ę ,  M A S Ł O .  S E R Y .  J A J *  

M I Ó D  i  t .  p .  — Własne sklepy we Lwowie: 
p l .  B e r n a r d y ń s k i  15  u l .  Ł y c z a k o w s k a  16
u l .  Z y b l i k i e w i c z a  5 a  „  N a  B a j k a c h  2 7

„  B o t t ą t a j a  2  „  M a ł e c k i e g o  1
J a n o w s K a  7 4 „  Z i e l o n a  B I 3183

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk. Z drukarni Słowa Polskiego44, Lw ów  ul. ZimorowłczA
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